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WARUNKI PRACY PLACÓWEK OŚWIATY I W YCHOW ANIA 
W  NOW YCH SPÓŁDZIELCZYCH OSIEDLACH MIESZKANIOWYCH

WSTĘP

Popraw nie zaprojektow ane i zrealizow ane osiedle m ieszkaniowe po-
winno stanow ić in tegralną jedność trzech program ów : budow nictw a 
m ieszkaniow ego, budow nictw a tow arzyszącego oraz program u zieleni 
i rekreacji. Zakłócenie tej jedności prowadzi do obniżenia w artości 
użytkow ej zespołu zabudowy, a w krańcow ych przypadkach — do zja-
wisk substandardow ości środow iska m ieszkalnego. N iestety , pow szech-
nie wiadomo, iż zjaw iska te stanow ią od w ielu lat bolączkę polskich 
m iast. Regułą jest, iż program y m ieszkaniow e w yprzedzają realizacją 
dwóch pozostałych elem entów  zespołu zabudowy.

Ta dysharm onia bardzo rzadko była do końca likw idow ana. W  w ię-
kszości przypadków  łagodzono ją tylko w  pew nym  stopniu budując, 
z określonym  opóźnieniem  w stosunku do program u budownictwa 
m ieszkaniow ego, b raku jące  obiek ty  usługow e. Ta w ielokrotnie k ry ty -
kow ana p rak tyka  przyniosła szereg ujem nych konsekw encji tak dla 
m ieszkańców  now ych osiedli jak  i dla w arunków  pracy  placów ek 
usługow ych zlokalizow anych na ich terenie.

N iniejszy artyku ł ukazuje te. konsekw encje w odniesieniu do p la-
cówek ośw iatow o-w ychow aw czych zlokalizow anych na teren ie w znie-
sionych w ostatnich latach spółdzielczych osiedli m ieszkaniow ych zgru-
pow anych w dzielnicach Retkinia i W idzew -W schód w Łodzi.

K onstruując w yw ód zastosow ano m etodę analizy porów naw czej kon-
frontu jąc sy tuację  w dzielnicy Śródm ieście z będącym i w trakcie
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m iejsc zapotrzebow aniu na usługi przedszkolne. W  roku szkolnym  
1979/1980 odm ówiono (z braiku miejsc) opieki przedszkolnej 1306 dzie-
ciom, co stanow i 36% ogólnej ilości zgłoszeń.

Jako przykład dla zobrazowania problem u usług przedszkolnych 
w dzielnicy Retkinia jest pięciooddziałow e przedszkole n r 144 przy  
ul. O lim pijskiej 6. O biekt ten przew idziano na 120 m iejsc. Zapotrzebo-
w anie w  tym rejonie było natom iast dw ukrotnie wyższe. W edług da-
nych na dzień 10 VIII 1980 r. p rzy ję to  do przedszkola 190 dzieci, na-
tom iast 74 zgłoszenia, tj. 30% ogółu zgłoszeń, zostały rozpatrzone z b ra -
ku m iejsc negatyw nie.

Norm a określa, że ilość dzieci w  jednej klasie przedszkolnej nie 
powinna przekraczać 30. W  om aw ianym  przedszkolu wskaźnik ten w y-
nosi 38 dzieci na jeden  oddział. Jest to w skaźnik średni dla całego 
przedszkola. Są jednak  aż trzy  oddziały liczące ponad 40 dzieci. N ad-
m iar dzieci, zbyt mała liczba nauczycieli i trudne w arunki lokalowe są 
źródłem ogrom nych trudności w  realizacji program ow ych zadań dy-
daktyczno-w ychow aw czych przez przedszkole. Przyspieszonem u zuży-
ciu ulega sprzęt, pomoce naukowe, zabawki, naczynia. Gorsze są rów -
nież w arunki p racy  i samopoczucie personelu.

U trudnione w arunki w ynikające z nadm iernego zagęszczenia w pły-
w ają niekorzystnie na przedszkolaków , k tórzy  m ają zbyt mało m iejsca 
do pracy  i zabawy. Na jedno dziecko przypada bowiem m niej niż 1 m2 
p. u., podczas gdy w edług obow iązującego norm atyw u w ielkość ta po-
w inna w ynosić 2,4 m2 p. u. W  związku z dużym zagęszczeniem  om a-
w iane przedszkole n ie posiada sali gim nastycznej, została ona bowiem 
zaadaptow ana na dodatkow ą salę zajęć. Zajęcia gim nastyczne odbyw a-
ją się w  tych sam ych salach, w k tó rych  dzieci jedzą i śpią.

S Y T U A C J A  W  D Z IE L N IC Y  W I D Z E W - W S C H Ô D

Dzielnicę W idziew -W schód zam ieszkuje około 50 tys. osób. Zorga-
nizowano w niej do chwili obecnej 10 przedszkoli, z czego 8 zlokali-
zowano w  parte rach  budynków  m ieszkalnych i 2 — w obiektach zaj-
m ow anych wspólnie ze szkołą podstaw ow ą. Nie ma na terenie tej 
dzielnicy ani jednej placówki przedszkolnej praciijącej w  w ybudow a-
nym do tego celu obiekcie wolno stojącym . W  roku 1979/1980 p rzy-
gotow ane zostały m iejsca dla 991 dzieci. N ie p rzy ję to  z braku  m iejsc 
750 dzieci, co stanow i 43% ogólnego zapotrzebow ania.

Przykładem  obrazującym  w arunki działania placów ek przedszkol-
nych działających w dzielnicy W idzew -W schód może być trzyoddzia- 
łowe przedszkole nr 164 położone przy  ulicy Czajkow skiego 6a. W  ro-



realizacji dzielnicami Retkinia i W idzew -W schód, w k tó rych  rea liza-
cja program ów  m ieszkaniow ych znacznie w yprzedziła realizację p ro-
gram ów  usługow ych.

A rtyku ł pow stał w oparciu o badania zespołowe realizow ane 
w trakcie sem inarium  m agisterskiego na tem at „Ekonomiczne prob-
lem y realizacji i funkcjonow ania spółdzielczych osiedli m ieszkanio-
w ych", prow adzonego przez A. Borowicza w  Zakładzie Ekonomiki 
Budownictwa i Inw estycji UŁ; w szystkie przytoczone w niniejszej pu-
blikacji liczby pochodzą z tych  w łaśnie badań.

S Y T U A C J A  W  D Z IE L N IC Y  R E T K I N IA

Jako  przykład w arunków  pracy  szkół retk ińsk ich  posłużyła Szkoła 
Podstaw ow a nr 15 położona przy  ulicy  O lim pijskiej 9, licząca 34 
oddziały i zapro jek tow ana na 460 m iejsc. Faktycznie w szkole uczy 
się w chw ili obecnej 1165 uczniów. W skaźnik przeciążenia szkoły 
ilością dzieci wynosi więc 153%. Uczniowie m ają do dyspozycji 12 
izb lekcy jnych  i 3 pracow nie. Iloraz liczby oddziałów i sal nauki 
daje w skaźnik zmianowości 2,83. Jego  w artość świadczy o tym, że 
zajęcia szkolne odbyw ają  się niem alże na trzy  zmiany. Jest to szcze-
gólnie w yraźne w grupie uczniów klas najm łodszych, z k tó rych  około 
300 jest zmuszonych przebyw ać na teren ie  budynku szkoły od godziny 
7 do 1730. Konieczność spędzania tak  długiego czasu w szkole w ynika 
stąd, iż m iejsca pracy  rodziców położone są w  znacznie oddalonych 
od Retkini przem ysłow ych dzielnicach Łodzi. Tym czasem  zajęcia św iet-
licowe odbyw ać się mogą w j,ednym tylko pom ieszczeniu, k tó re  jest 
jednocześnie stołów ką.

O graniczenia w arunkam i lokalowym i przysparzają  trudności w  o rg a-
nizow aniu działalności kół zain teresow ań. Zapotrzebow anie na tę dzia-
łalność pok ryw a jedynie  częściowo osiedlow y dom ku ltu ry . Na terenie 
szkoły istn ieją  z konieczności ty lko koła przedm iotow e i koła zain-
teresow ań  działające w  ram ach św ietlicy szkolnej. Ich zakres działa-
nia jest także ograniczony, jako  że izby lekcyjne są wolne dopiero 
po godzinie 18.

W  bardzo trudnych  w arunkach  odbyw ają  się zajęcia gim nastyczne. 
1/4 tych  zajęć odbyw a się na  kory tarzach  szkolnych, trudno jes t bo-
wiem zmieścić 120 godzin zajęć wf rocznie w jednej m ałej, o n iepeł-
nych  w ym iarach salce gim nastycznej.

Potrzeby dzieci w  w ieku od 3 do 6 lat zam ieszkujących w dzielnicy 
Retkinia zaspokajane są przez 12 przedszkoli o 1420 m iejscach. Liczba 
zgłoszeń św iadczy o dużo większym  w stosunku do oferow anej liczby



ku 1979/1980 do przedszkola tego napłynęło 128 zgłoszeń. Z tej liczby 
przyjęto  85 dzieci, chociaż placów ka została zaprojektow ana na 40 
miejsc. Tak więc chociaż wymogi norm atyw u w om aw ianej placów ce 
zostały przekroczone o 100%, to jednak  potrzeby m ieszkańców osiedla 
zaspokojono zaledwie w 66%. Kadra nauczycielska w  w yniku zaistn ia-
łej sytuacji p racu je  po 8—9 godzin dziennie, co sprzeczne jest z za-
leceniam i wskazującym i, iż dzienna norm a pracy  nauczycieli przedszkol-
nych pow inna w ynosić 5 godzin.

W  dzielnicy W idzęw -W schód w ybudow ano do chwili obecnej 19 
szkół podstaw ow ych, w których uczy się 10 365 uczniów. N ajw iększą 
szkołą liczącą 51 oddziałów jest szkoła nr 198. Ogółem w tej dzielni-
cy pracow ało w roku szkolnym  1979/1980 346 oddziałów szkolnych. 
Na jeden oddział przypadało  około 30 uczniów. Jest to w skaźnik zgo-
dny z w ym aganiam i norm atyw u. Tym niejm niej istn ieje  na terenie 
dzielnicy kilka szkół, w k tórych  w skaźnik ten osiąga znacznie w yż-
sze wartości. Często przekracza on  naw et 36 uczniów na jeden oddział. 
Tak jest w szkołach nr 199 i 200. Ponad połow a szkół posiada nieko-
rzystne w arunki lokalowe. N ajbardziej zagęszczone są  dwie szkoły: 
nr 34 i 199. Nauka w nich odbyw a się na pełne  dwie zmiany, pod-
czas gdy w szkołach pozostałych — na 1,5 zmiany.

Szkoła nr 34 przy ul. Ćw iklińskiej 9 funkcjonuje 4 laita. Liczy 20 
oddziałów. Zatrudnia 23 nauczycieli p racu jących  na dwie pełne zmia-
ny. Jedna zmiana trw a 4,5 godziny zegarowe. N aw al p racy  pociąga 
za sobą nerw ow ą atm osferę w śród personelu  oraz b rak  czasu na chwi-

lę odpoczynku i przygotow anie się do zajęć. Skutkiem  nadm iernej iloś-
ci pracy jest zły stan zdrowia nauczycieli, a tym samym zw iększona 

ich absencja.

Budynek szkolny przeznaczony jest — w m yśl założeń — dla 270 

dzieci. Faktycznie zaś uczyło się w nim w roku szkolnym  1979/1980 aż 

680 dzieci, czyli o  151% w ięcej niż przew idyw ał pro jek t. Przy 9 izbach 
lekcyjnych  na każdej ze zmian uczyło się przeciętn ie w każdej izbie 

lekcyjnej 39 dzieci. Prawie trzykrotnie w yższe zagęszczenie budynku 
w stosunku do wym agań norm atyw nych zagraża zdrow iu dzieci, sp rzy -

jając szybkiem u rozprzestrzenianiu  się chorób U trudnione są również 
znacznie możliwości relaksu uczniów. Szczególne trudności rodzi o rga -
nizacja przerw  — zwłaszcza w okresach  jesienno-zim owych. Zbyt cia-

sne są  również dla tak  dużej liczby dzieci pom ieszczenia szatni. Bar-

dzo m ałe jest pom ieszczenie biblioteki. W  niełatw ych w arunkach odby-
w ają  się zajęcia w  św ietlicy szkolnej. Aż do godziny 17 korzysta z niej 

duża ilość uczniów najm łodszych, k tórych  dwie sa le  św ietlicow e miesz-



czą z dużym trudem . Dla pełnego zaspokojenia potrzeb ilość pom iesz-
czeń św ietlicow ych powinna być zwiększona do  czterech.

Bardzo ciężkie w arunki lokalowe u trudn ia ją  p racę  m łodzieży w licz-
nych działających na teren ie szkoły organizacjach. Bardzo kłopotliw ą 
spraw ą jest również żywienie dzieci p ragnących korzystać ze szkolnej 
stołówki. W iększość m iejsc zarezerw ow ano bowiem dla potrzeb  sąsia-
dującego ze szkołą w  jednym  budynku przedszkola. Ze stołówki zaś 
korzystać mogą ty lko ci uczniowie, k tórzy tego niezbędnie potrzebują.

S Y T U A C J A  W  D Z I E L N I C Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE

Dzielnicę Śródm ieście zam ieszkuje 108 tys. m ieszkańców. W  osta t-
nich latach w ystąp iły  w tej dzielnicy w yraźne ruchy  m igracyjne m iesz-
kańców. M igracje są dw ukierunkow e. Ludzie młodzi, zakładający ro-
dziny z reguły  przenoszą się do osiedli peryfery jnych , natom iast na 
teren  Śródm ieścia p rzybyw ają  ubogie rodziny w ielodzietne. M ieszka 
tu również wiele osób zaliczanych do  tzw. m arginesu.

Problem y ze szkołami, przedszkolam i, żłobkami z jakim i boryka się 
obecnie Retkinia i W idzew, Śródm ieście miało w  latach pięćdziesiątych 
i sześćdziesiątych. W  1968 r. funkcjonow ało na teren ie Śródmieścia 31 
szkół podstaw ow ych, w k tó rych  nauka odbyw ała się na  trzy  zmiany. 
Jako  przykład posłużyć może Szkoła Podstaw ow a nr 96, do k tó re j w ro-
ku szkolnym  1960/1961 uczęszczało 1300 uczniów  zgrupow anych w 31 
oddziałach. Jeden  oddział liczył średnio 42 uczniów. W  roku szkolnym  
1979/1980 ilość dzieci w  tej szkole była znacznie m niejsza — co sp ra-
wiło, iż w  jednym  oddziale uczy się  przeciętn ie 23 uczniów. Istn ieją  
rów nież k lasy  17- i 18-osobowe.

Powyższy przykład daje możliwość zaobserw ow ania zmian zacho-
dzących w  zespole zabudow y na przestrzeni k ilkudziesięcioletniego ok re -
su czasu. Pozwala on dom niemywać, iż podobne przeobrażenia mogą 
zajść w  przyszłości także w  przypadku osiedli zasiedlanych w  chwili 
obecnej, O dczuw alny b rak  placów ek w ychow aw czych w ystępu jący  
w  pierw szych latach  istnienia osiedla przeistacza się w  ich nadm iar po 
kilkudziesięciu latach  funkcjonow ania zespołu zabudow y na  skutek  
zmian w strukturze dem ograficznej.

Ogółem w Śródm ieściu uczęszczało do szkół podstaw ow ych w roku 
szkolnym  1979/1980 6236 dzieci uczących się na  jedną zmianę. N auka 
w  tych szkołach trw ała nie dłużej niż do godziny 16. Przykładem  szko-
ły śródm iejskiej jest Szkoła Podstaw ow a przy ulicy Tamki, obsługują-
ca osiedle M atejki. Budynek szkoły  przew idziany jest na  420 miejsci



faktycznie zaś uczyło sią  w  nim w roku szkolnym  1979/1980 541 ucz-
niów. Przekroczenie wynosi zatem 28%, co w  porów naniu  z badanym i 
szkołami Retikini i W idzew a jest przekroczeniem  niew ielkim . W  1959 r., 
w  m omencie przekazania szkoły do ubytku, liczyła ona 1400 uczniów. 
Przeciążenie szkoły ilością uczniów było w ięc wówczas zbliżone do 

obecnego poziom u przeciążenia szkół w  now ych osiedlach. Obecnie 
nauka w om aw ianej szkole odbyw a się  na jedną zmianę i trw a od  8 
do 1530. Po zajęciach w salach szkolnych działa 10 kół zainteresow ań 

oraz harcerstw o. M ałe dzieci, k tórych  rodzice późno kończą pracę, ko-
rzystać mogą ze św ietlicy czynnej od 8 do 17.

Dobre w arunki p racy  m ają również nauczyciele. Pracują oni po 26 
godzin tygodniow o, czyli o  połow ę krócej niż ich koledzy z Retkini 
i W idzewa. Dużym ułatw ieniem  jest także m niejsza ilość uczniów p rzy-
padająca na jednego w ychow aw cę oraz m niejsze zagęszczenie umoż-

liw iające prow adzenie zajęć na jedną zmianę (38 dzieci na jedną izbę 
wobec 96 dzieci w analizow anej szkole z osiedla Retkinia).

N a teren ie  Śródm ieścia funkcjonuje 19 przedszkoli dysponujących 
2495 m iejscami. Liczba dzieci p rzy ję tych  wynosi około 3000, co w oko-
ło 20% przew yższa założenia. Jako przykład przedszkola śródm iejskie-
go przeanalizow ano w arunki działania Przedszkola nr 14 w osiedlu M a-

tejki, położonego przy ulicy Lubeokiego 5. W edług danych z kw ietnia 
1980 r. w  rejonie działania tego przedszkola m ieszkało 214 dzieci w w ie-

k u  od  3 do 6 lat. Rodzice 130 dzieci w yrazili zam iar skorzystania 
z usługi przedszkolnej. W szystkie zgłoszenia zostały zrealizowane. 

Przedszkole p rzy  ulicy Lubeckiego 5 liczy 4 oddziały po 33 dzieci. P ra-

cuje w nim 7 nauczycieli. Daje to w skaźnik 18 dzieci na jednego nau-

czyciela. Analogiczny w skaźnik w  now ych dzielnicach kształtu je się 

na poziomie od  27 do 30 dzieci na jednego nauczyciela. M niejsza ilość 
dzieci pozostająca pod opieką jednego w ychow aw cy gw arantu je  im 

w iększe bezpieczeństwo, m niej nerw ow ą atm osferę w  grupie oraz u ła -

tw ia nauczycielom  zorganizow anie i prow adzenie zajęć. Dzieci w  om a-

wianym  przedszkolu m ają w ystarczająco dużo m iejsca do p racy  i za-

bawy. W ielkość pow ierzchni użytkow ej przypadającej n a  jedno dziecko 

jest zgodna z norm atyw em  1 wynosi 2,4 m2 p. u. (w przypadku W idze-

w a i Retkini — poniżej 1 m2 p. u.). W okół budynku położony jest do-
brze zorganizow any i zagospodarow any ogród  stw arzający  dzieciom  m o-

żliwość zabaw i spacerów  na świeżiym pow ietrzu. Duża i w idna sto-

łów ka um ożliw ia dzieciom spożyw anie posiłków  we w łaściw ych w a-

runkach.



ZAKOŃCZENIE

Zjaw iska prezentow ane w niniejszej publikacji rodzą szereg ujem -
nych konsekw encji, na k tóre zw racano uw agę w trakcie om aw iania 
poszczególnych kwestii. A nalizow ane w  artyku le  problem y są tym  b a r-
dziej palące, że dotyczą dzieci. N iew łaściw e w arunki w  jakich dzieci- 
zwłaszcza z m łodszych g rup  w iekow ych, przebyw ają codziennie przez 
w iele godzin, muszą m ieć negatyw ne skutki dla ich rozw oju psycho-
fizycznego. Teza taka nakazyw ałaby natychm iastow e podjęcie realiza-
cji b rakujących  obiektów  szkół, przedszkoli i żłobków w badanych dziel-
nicach. Jednakże problem  ten  ma inne jeszcze aspekty . Nowe zespoły 
zabudowy z biegiem czasu dem ograficznie się  starzeją. Każdy z nich 
przeżyw a swój lokalny wyż demograficzny, zwykle w  pierw szym  okre-
sie funkcjonowania, k tó ry  w  późniejszych latach z reguły  w  takiej ska-
li już się nie pow tarza. Tak w ięc program ując w skaźniki nasycenia 
obiektam i szkół, przedszkoli i żłobków pod potrzeby w yżu decydujem y 
się na znaczne niew ykorzystanie tych obiektów  w późniejszych okre-
sach, gdy liczba dzieci w  osiedlu nieuchronnie zm niejszy się. Jeżeli 
natom iast zaprogram ujem y liczbę m iejsc w  szkołach, przedszkolach
i żłobkach w edług przęciętnej liczby dzieci w  osiedlu przew idyw anej 
po okresie wyżu — pozostaw im y w upośledzonej sy tuacji roczniki 
wyżowe.

Problem ten  w ystępuje  także w odniesieniu do innych obiektów  
usługow ych zlokalizowanych w  osiedlu m ieszkaniowym , chociaż jego 
społeczna dolegliwość nie jest być może aż tak  znaczna jak  w  p rzy-
padku om aw ianym  w yżej.

W  jaki sposób zatem  zapew nić pełne zaspokojenie zm ieniającego 
się w czasie wraz ze starzeniem  demograficznym  osiedla zapotrzebo-
w ania całej populacji jego m ieszkańców  na różnorodne usługi św iad-
czone w  m iejscu zamieszkania? Jest to problem  bardzo trudny  do roz-
wiązania. Podjęła go  ostatn io  spółdzielczość m ieszkaniowa w prow adza-
jąc wym óg opracow yw ania tzw. „technologii społecznej osiedla" (okre-
ślenie naszym  zdaniem  bardzo niefortunne) jako integralnej części do-
kum entacji inw estycyjno-projektow ej zespołu zabudow y1. Zadaniem  tej 
części dokum entacji ma być m iędzy innymi określen ie  zapotrzebow ania 
populacji m ieszkańców  osiedla na usługi w  różnych okresach  funkcjo-

now ania zespołu zabudowy.

1 Uchwała 84 Zarządu CZSBM z dnia 2 VII 1979 r. wprowadzająca do stosowania 
wytyczne w sprawie racjonalnego projektowania obiektów i zespołów budownictwa 
mieszkaniowego dla potrzeb spółdzielczości mieszkaniowej, „Informacje 1 Komunikaty 
CZSBM" 1979, nr 14, poz. 56.



W ydaje się  jednak, że in icjatyw a spółdzielczości m ieszkaniow ej p ro -
blem u nie rozwiąże tak długo, dopóki n ie zostaną opracow ane p ro jek ty  
obiektów  usługow ych o elastycznej, zm iennej funkcji. Powinny to być 
obiekty um ożliw iające zlokalizow anie w  nich, po dokonaniu łatw ej 
technicznie i niezbyt kosztow nej adaptacji, różnorodnych program ów  
usługow ych w ślad za zm ieniającym  się  zapotrzebow aniem  na usługi w y-
nikającym  z sy tuacji dem ograficznej zespołu zabudowy.


